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S a d o w n i c t w o .

Obcinanie b r z o s k w iń , po d ług  Woebera.
(  Ciąg d a lszy . )

Ponieważ miedzy ostrem a lekkiem przy* 
cięciem jest wielki p rzedz ia ł , więc drzewa na 
trzy podzielone są hlassy:

Do pierwszej należą silnie pęd zące , do 
drugiej średnio , a do trzeciej tępo. Do każdej 
klassy należące jabłka i gruszki opiszemy. W y ­
razy ostro lub długo przyc iąć , onym wiele lub 
mało oczek zostawić, tyczą się raczej większej 
lub mniejszej liczby oczek owocowych i ich mo­
cy , a nie głównych lub drzewnych gałęzi.

P i  e r  w  s  z a K  l a s s a .
Ta obejmuje silne pędzące drzewa, których 

główne gałęzie należy przyciąć do 10 lub i4  
oczek, różczki zaś owocowe do 6 lub 8.

J a b ł k a .
i.)  Ram bour fra n c . L o th r in g e rR a m b o u r . 

Wysoko prowadzony rośnie z odstającemi, na 
końcu zakrzywiającemi się gałęziami, r a obcię­
tych gałazkach wydaje krótkie i długie rozczki 
owocowe od 6 do 7 calów , i wiele Krótkich 
kolców owocowych. Krótkich rózczek owoco­
wych nie należy się nożem dotykać , ponieważ 
na ich końcach formuje się oczko owocowe , które 
często wydaje dwa owoce. Wysoko prowadzony 
rzadko rodzi przed szóstym rokiem , ponieważ 
drzewo owocowe dla jego sporego rosnienia 
zwolna się kształci.

2.) R ein e tte  grosse d' J n g le te r re . Grosse 
englische R enctte . Ma szeroko sklepioną koro­
nę , podług której należy cięcie stosować. 
W cześnie rodzi. Jej owoc dobrze się trzyma.

3.) R eine tte  fra n ch e . Frank. E delrenette . 
Swoje główne gałęzie wysoko w górę pędzi i 
formuje okrągłą koronę, gdy jej przez cięcie 
dopomaga s ię ; dobrego potrzebuje gróntu i wy­
stawy do słońca.

4.) R e in e tte  royal. K onigliche R enctte. 
Rośnie w odstających kątach w g ó rę ,  należy 
ja obcinać nad zewnętrznein oczkiem, mnogie 
ma różczki i kolce ow ocow e, przecież w kilka 
lat dopiero rodzi.

5.) R ein e tte  pomnie M adam e. To drzewo 
wydaje wiele drzewa owocowego, które porzą­
dnie rośnie. W  7 lub 8 latach obficie rodzi. 
Ma piękną okrągłą koronę z krótkiemi silnemi 
rzutami letnieini. A ze u niego oczka razem 
stoją, można główne jego gałęzie do 14> a rt^ '  
czki owocowe do 6 oczek przycinać.

6.) L o th r in g er  grilne R enctte . Letnie rzu­
ty ma silne do francuskiej renety p o d o b n e .  a- 
łęzie rośną obwisło, tęgich od 5 do 8 ca ow 
długich różeżek owocowych o b c in a ć  me na­
leży. Obcina sie ja nad w e w n ę t r z n e m  oi.zniem.

7.) R other B orsto ffer. To  drzewo rośnie 
z początku sp o ro , formuje piękną okrąg ą to- 
r o n e , rzadko ma drzewo rodzujne, lecz wcze­
śnie" je wydaje , jego kolce owocowe porządnie 
rozłożone i piekne ; co rok owoc wydają.

8.) R einette  g r is  cCh ire r fra n ęa ise . Graue 
fra n zd sisch e  R enet te. Jej gałązki drzewne
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nader sporo rosną , jej roczne rzuty są gru­
bości palca wielhiego , zaś różczbi owocowe ma 
w ysm uhłe , wiatr zbija nieraz owoce z Korony, 
Które są obfite; w dobrze uprawnej glinhowatej 
z ie m i ,  wydaje wiele bolców owocowych, htó- 
r j  ch się ow oc mocno trzyma. Gałęzie ma ro­
złożyste i odstające , wiec jej trzeba dopomódz 
obcinaniem. INie jest delibatna w Kwiecie’ i 
oblieie rodzi , gdy owo pędzenie tępieje.

9.) G rosser bóm ischer B ohnapfel. To drze­
wo rośnie jab gruszbi , w piramidę. Gdy stoi 
w dobrym gróncie , trudno mu w pierwszych 10 
lub 12 la tach 'w  środbu dać przechód powietrza, 
bo bardzo gałęzie cisną się do środba.- Należy 
go zawsze obcinać przy oczbach zewnątrz będą­
cych, czyli raczej lepiej jest najwyższe letnie 
rzuty obcinać , aż do przednich pod niemi znaj­
dujących się rzutów, te zaś na 12 oczeb obcinać. 
Pędzi wesoło silnie i jest zdrowe. Wydaje wiele 
sbupionego rodzajnego drzewa w bolcach owo­
cowych , przez co niema w gałęziach nieładu. 
Jego  Kwiatowi nie szhodzi zła pora ; gdy inne 
gatunbi chibją , ten rodzi.

10.) K leiner bóm ischer Bohnapfel. Jeszcze 
bardziej w piramidę rośnie, wcześniej i ob­

ficiej rodzi.
11.) R o i tres noble. D er E delkónig . Drzewo 

ma szerobą płasbą Koronę. W cześnie wydaje 
brótbie różczbi i bolce ow ocow e, Które prędbo 
rodzą. Czasem na jednej macicy drzewnej jest 
dwa i trzy sporych owoców; wiele jego oczeb 
i znabów na oczba , dla szybbiego przelotu so- 
b ó w , ginie.

12.) R am bour rouge d'ete'. R o ther Som m er, 
ram bour. W  nim poźno rozwija sie drzewo 
ow ocow e , Koronę ma rozłożystą , jego długie 
lamburdy obwisiają , dla czego trzeba je brótho 
obcinać przy wewnęłrznem lub wyższem obu.

13.) H arlem er R enette. Główne jego ga­
łęzie  odstają, spodnie nachylają się prostopadle. 
W cześnie  wydaje drzewo owocowe i co robu 
wcześnie rodzi.

14.) R en ette  von Sorgle'et. Drzewo ma sze­
robą , nieco płasbą Koronę. Drzewo rodzajne 
wydaje w bolcach owocowych i pierścieniowych. 
W cześnie  i co robu rodzi.

15 .) G raue H e rb s tre n e tte , R e in e tte  g r is  
d ’autom ne. Z drzewem pod N. 8. podobna ma 
wegetacyja i tab obficie rodzi.

16.) " C alville  rouge d’autom ne. G rauer 
H erbstca lv ille . Drzewo 111a szerobą Korono, 
wcześnie wydaje różczbi i bolce owocowe ob­
ficie rodzi.

17.) G elber englischer G ulderling . To 
drzewo tylho młode, silnie rośnie. Ma szerobą 
Koronę w Której różczbi owocowe są mnogie.

18.) L a  pom m e v io le tte  rayd. D er ge- 
s tre ifte  V io le tte . Silnie rośnie , gałozie od- 
odstają przecież sblepią przezroczysto piebna 
Koronę. Gałęzie predbo wydają bolce owocowe", 
prędbo 1 co ’robu rodzi.

19.) C ardinal rouge. D er rot be Cardinal, 
w dobrej ziemi bywa bardzo wielbie drzewo 
1 długo Żyje. Jego  silne piębne w powietrze 
rozchodzące się ga łęz ie ,  prędbo się rodzajnem 
drzewem zapełniają, na btórem mnóstwo owo- 
co w wisi,

20.) Siisser B ors to ffer . Jego  gałęzie w 0- 
strych Kątach podnoszą się w> po wietrzu", drzewo 
piebna Koronę formuje. Wydaje siłne różczbi 
owocowe, na Których bolce i oczba owocowe 
ubazują się. I dla tego nieco później slaje sie 
rodzajnem. ‘

21.) L a  R e in e tte  b e l/e feu r . Lubi dobry 
ciepły grónt;  formuje szerobą Koronę z odsta- 
jącemi gałęziami. Bardzo wcześnie wydaje na 
obciętych gałęziach i różczbach owowcowych 
bolce ow ocow e, rodzi obficie.

22.) L a  R e in e tte  courtpendu g ris . G rauer 
K u rzstie l. Rośnie tym sposobem jab Reneta 
szara , wydaje wiele drzewa rodzącego jedno za 
drugiem i wcześnie zaczyna rodzić.

23.) R am bour gros d’hivre. G rosser W in ­
te r  R am bour P jundapfel. W  młodości wiele 
drzew przesadza w wzroście, przepyszna obra- 
głą formuje h o ro n ę , mającą wiele różczeb^  
bolców owocowych obficie rodzi , gdy drzewo 
wolnieje w wzroście.

24.) L e  ro i d'ete'. D er E delkón ig . Tab 
rośnie jab Reinette franche. Ma piebna sble- 
pioną Koronę; owoc w ciepłem lecie" dochodzi 
w poi oiei pnia , trzeba go prędbo spożywać.

25.) Pomme du roi. D er fra n k . K ónigs  
apfel. Potrzebuje ciepłego położenia; bardzo 
dobrze ro śn ie , gałęzie odstają , spodnie gałazbi 
obwisają z owocem, na obciętych drzewach i 
owocowych gałazbach ma wiele bolców i oczeb 
owocowych, rodzi obficie. To drzewo należy 
z początbu lebbo do 12 —  i 5 oczeb obcinać.

26.) Fram boise rouge d'etd. G rosser ro­
ther H im berap fe l. Wydaje długie silne rzuty 
Które obfitem drzewem rodzajnem obrywaja sie' 
Koronę ma szerobą sblepioną, Która obwisa" z o- 
wocem, jeżli drzewo porządnie niebywa obciete.

27.) Fram boise lonquette . L a n g er rother  
H im berap fe l. Gałęzie ma odstające, jest ich 
w ie le ,  stoją n ieporządnie , że nieraz * trzeba je 
wycinać. Wcześnie bardzo obrywa sie mnóstwem 
oczeb i bolęów owocowych , przez co rodzi ro­
cznie; gdy tępjeje w wzroście , należy je do 7 
tylho oczeb obcinać.
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28.) D er rothe harlem er H im berapfel, Tak 
rośnie jak poprzednicze. Prędko i  obficie ro­
dzi ; lecz lubi cieple położenie.

29.) C haracter o f  D rap d 'or. C haracter  
R cnelle . Potrzebuje dobrego g ru n tu ; idzie pię­
knie do góry, gdy mu przez obcięcie pomagamy. 
Vv każdym będąc kształcie, wydaje wiele róż- 
czek i oczek owocowych, które się nachylają, 
zewnątrz nader jest urodzajne.

30.) R e in e tte  sucre jaune. Gelbe Zucher- 
renettc . Pięknie w górę pę Izi ma wcześnie 
różczki owocowe, które osadza na obciętych 
drzewnych i owocowych ga łęz iach , obcina się 
do wewnętrznych oczek. _

3 1.) K ronenrenette. pierwszych latach 
rośnie bardzo silnie; pędzi gałęzie w pięknych 
kątach do g ó r y , mające dużo o c z e k , różczki 
i kolców owocowych i kolców pierścieniowych. 
Co roku rodzi,

32.) L a  C alville M a sq u e . D er g estre ifte  
m uska ten  C alville. Należy go kolejno do ze­
wnętrznych i wewnętrznych oczek obcinać, poz- 
no ro d z i ; gałęzie ma silne odstające i szeroką 
sklepiona koronę.

33.) Grosser bOhtnischer Som rncrroscnapjel. 
Ma na gałęziach i różczkach owocowych wiele 
kolców i różczek owocowych, jest bardzo ro- 
dzajne drzewo. _ .

34. Pom m e d 'am our rouge. D er rothe L ie .  
besapjel. Z początku pędzi wysokie rzuty w po­
wietrze i przytem wydaje wiele rózczek i kol­
ców owocowych, przez co wcześnie i obficie 
rodzi. Należy go do wewnętrznych oczek ob­
cinać, bo obwisną gałęzie; w najprządniejszyin 
ogrodzie mieści się.

25.) L a  R e in e tte  sa tine . G rune A tla sre -  
nette . Ma szeroką korono , już w trzecim roku 
jego oczka owocowe są uformowane, co roku 
rodzi,  długo żyje i owoc jego długo także się 
przechowuje. Z tego względu należy to drzewo 
rozmnażać.

36.) L a  R e in e tte  D em o ise lle , Jungferre- 
n e tte . Drzewo formuje piękną w powietrze wzno­
szącą się koronę, o s a d z o n ą  mnog.em drzewem 
rodzajnem , co rocznie obficie rodzi.

37 ) R othe  B astardrenette . W  młodości bar­
dzo pędzi do g ó ry , lecz z czasem formuje sze­
roką sklepiona k o ro n ę , której jednak potrzeba 
nożem dopomódz. Okrywa sięmnogiem drzewem 
rodzajnem , obficie rodzi.

38.) K arolinę d’A ng le terre . D er englische  
K arolinę. Gałęzie ma odstające, z początku wy­
daje rzadko drzewo owocowe, lecz z czasem 
dosyć r o d z i ; potrzebuje ciepłego miejsca i 0- 
slony od wiatrów.

3<j.) D er G rafensteir.er. Bywa bardzo wiel- 
kiem drzewem , formuje szeroką koronę okrągłą 
z odstającemi gałęziam i; wcześnie wydaje drze­
wo rodzajne ■, w dobrych latach obficie rodzi.

4o.) La pom m e de Perroęuet. D er Papa- 
gayap fe l. Drzewo ma piękną okrągłą koronę, 
rośnie wysoko, jest silne i ma wiele krótkiego 
drzewa na owoc , mnogie wydaje piony.

4 1 )  R einette  ra g o u t, R agout. W  pie­
rwszych dziecięciu latach pędzi bardzo wysoko, 
gałęzie ma odstające, gęsto osadzone, z silnemi 
różczkami i kolcami owocowemi, wydaje prze- 
wyborny owoc w obfitości. Krótkich rozczek 
owocowych nie należy dotykać nożem , ponieważ 
na końcach wydają oczka ow ocow e, które często 
mają po dwa o%voce. Dłusze różczki owocowe 
należy do sześciu oczek obcinać.

G r u s z k i  p i ć r w s z e j  K l a s s y .
1.) B lanquet h a tiv  a longue queue. Mar- 

garetenbirn . W  dobrej ziemi w pierwszych 10 
do 12 lat tak bystro rośnie , że rzadko biedy 
przed tym czasem owoc wydaje. Chociaż już 
w czwartym roku i następujących latach na swo­
ich pięknych w powietrze wznoszących sić gałę­
ziach i na swoich nieregularnie, powiększej czę­
ści rosnących rószczkach owocowy,..* obfite kolce 
i oczka" owocowe wydaje. Lecz te tak mnogo 
osiadajace drzewo ow ocow e, które przez co ro­
czny dodatek liści,  aż do ich zupełnego ufor­
mowania się wiele soków trawi, sprawują, że do­
piero w i 5" lat rodzi. Jego rodzajnośc pomna­
ża się corocznie nad wszystkie oczekiwanie. Przy­
tem bywa zdrow e, żyje długo i jeszcze w dzie- 
więdiesiątyul roku wydaje do dwóch tysięcy stuk 
owoców." ' Obcinać je należy z wielką uwagą, 
oglądając się na moc rzutów, inaczej wielki nie- 
ła d b ę d z ie  w koronie i niebędzie wydawało drze­
wa na owoc. Główne gałęzie trzeba przycinać 
od 16 do 20 oczek, spodnie gałązki od 10 do 
12, a prawdziwe różczki będące od stopy do 
półtorej długie, do połowy, zaś krótkich tęgich 
różczek ow ocow ych, nóż dotykać się niepo- 
winień. Przytem trzeba odejmować złe stojące 
krzyżujące się rzuty w koronie.

2.) P etit M usca t. Potrzeba z tym gatun­
kiem gruszek obejść się jak z poprzedzającym, 
chociaż nie wydaje tak silnych rzutów. uzno 
bardzo rodzi; ale wtedy rodzi obficie na kol­
cach i różczkach owocowych krótkie 1, w wpee
po 5 i 6 grusżek.

3 ) B o n  chretien d'etd. Tak sporo pędzi 
jak gruszka N. 1. Lecz już w 4tym 1 5lym roku 
rodzi po przesadzeniu. Ma szeroką sklepioną 
korono , przednie gałęzie obwisają. Często na- 
nalezy" ją do wewnętrznych oczek obcinać, aby 
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jaką taką miała formę. A ze bardzo jest skłon­
na wydawać w nieprzyzwoitem miejscu i Krzy­
żujące się g a łę z ie , należy ja często obczyszczać. 
Drzewo potrzebuje dobrego g ró n tu , owoc z cza­
sem dopiero nabiera swojej dobroci.

4-) B eurc doree d ’b iver. Drzewo rośnie 
hojno az do rodzenia ; główne gałęzie idą p ię ­
knie do gó ry ,  zaś spodnie rosną poziomo i ob- 
wisają z ow ocem , jeżli ich nożem nie poratu­
jemy. Gdy przeminie pora jego silnego pcdzie- 
n i a , rodzi obficie, na jednej macicy drzewnej 
bywa po trzy owoce.

5.) D ie  ro the Pergarnotte. Drzewo idzie 
w Kształcie piramidy w ostrych Kątach do góry. 
Pierwszych lat główne gałęzie należy przyciąć 
aż do pobocznych, pod niemi stojących, a te 
do lo  i 12 oczek doskonałych przykrócić , aby 
Korona formowała się w hlęsło i słońce wewnątrz na 
owoc działać mogło. To wcześne obcięcie po­
trzebne przy głównym pniu i przy pobocznych 
gałęziach piramidy, inaczej górne gałęzie pójdą 
prosto w górę , spodnie zaś zastamjwją się i 
drzewo owocowe zginie z niedostatku "sokó*w, 
do jego rozwienięcia potrzebnych. Na tern drze­
wie zawiązują się obficie różczki owocowe, 
które są krótkie i kolce owocowe blisko siebie 
stojące , dla czego prędko i obficie rodzi.

6.) H erbst pergarnotte. Idzie w górę pira­
midalnie sp o ro ; należy ją obcinać jak poprze­
dzające, wtedy u góry i u dołu wydaje prędko 
obfity owoc. Lecz trzeba to drzewo sadzić 
w miejscu od wiatrów osłonionein , inaczej p rę ­
dko gangreny dostaje i strupy na korże.

7.) B erg a m o tte  suisse. D ie Schw eizer-  
p erg a m o tte . Takiego obejścia co i poprzednicza 
potrzebuje. W tedy wszędzie wydaje prędko ob- 
lity owoc. Nadewszystko należy jej serdeczny 
pień , którego poboczne gałęzie w ostrych ką- 
tach prostopadle się podnoszą w powietrze , do 
trzeciej przyciąć gałązki, tę jaka główna znowu 
do 8 1 10 oczek. “ &

8.) R ousselet M usquet ka le/. Griine Som - 
m errusselet. Rośnie w przepyszna piramidę i 
tak jak czerwona pergamota obcina"sic

9.) A m b re tte  d 'te\ D ie  Som m er'ambrette. 
Tak rośnie i obcinaną byc powinna jak gruszka 
N. 4. Rodzi owoc kupkami na krótkich różcz- 
kach owocowych , oficie ale co drugi rok. To 
drzewo tak jak i wszystkie co to rok rodzą a 
rok nie , w roku gdzie n ie ro d z i , lub mało uia 
oczek owocowych długo obcinać, inaczej naj­
więcej kolców owocowych z których oczek u- 
formowałoby się oczko na owoc , przemieni sio 
w gałązki drzew ne, a tak jużby dwa lata nie- 
rodzito. Tylko słabo pędzące gatunki wyłączyć 
n a le ż y , i te po obfitych plonach krótko obciąć.

10.) Som rnerhoniginn. L a  rcine d’etc, 
lękme rośnie w g ó r ę , formuje podłużna okra- 

g ą k o ro n ę , należy ją do zewnętrznego" oczka 
obcinac , owoc ma bardzo smakowity.

11) D ie  lang stie lig e  Sep tem berrousselet. 
Drzewo formuje piękną rodzajną piramidę, bar­
dzo ma pokupny owoc. Pięknie rośnie"w gó­
r ę ,  dobrze rodzi. ' &

12.) D ie  langegriine  H erbstb irn . L a  verte  
longue d'autornne. W  przepyszną rośnie pira- 
ln,1/ .  „  j? obcinać jak Suisse raye .; wydaje
obficie długie owocowe g a łązk i , także i krótkie 
które wcześnie smakowitym owocem okrywają 
się. Odtąd w rośnieniu tępieje , wtedy główne 
gałęzie przycinają się do' 6 i 7 ,  zaś różczki 
owocowe do 3 o czek ; powinna stać w miejscu 
od wiatrów spokojnein.

lJ /) . B on  chrelien  d 'E spagne  i B on  chre- 
tien  d h iver. Potrzebuje stać w ciepłem poło­
żeniu. fak  rosną i obcinają sio jak N. 3. Na 
wierzchu krótkich różczek owocowych maja o- 
czka na owoc, na jednej macicy drzewny wisi 
2 lub 3 owoce.

i 4-) B a  M arquise . D ie N larggrd /nn . D rze ­
wo formuje szeroką k o ronę , której przednie po­
boczne gałęzie mają na sobie wiele owoców, 
które główną gałąź nieco nachylają , a tak koro­
na wydaje się jak kubek , a słońce dobrze dziada 
na owoc wewnątrz będący. Póki silnie rośnie 
należy ją lekko przycinać, inaczej wydaje mnó­
stwo sterczących i krzyżujących sie gałęzi któ­
re w części odjąć należy. Potrzebuje dobrej 
ziemi 1 wystawy na słonce jak wszystkie rozpły­
wające się zimowe gruszki.

15.) H erm annsbirn. S t. G erm ain. Należv 
ją często obcinać jak gruszki N. 5. 6. 7. inaczej 
bardzo się drzewo zagęszcza , zaś owoc niesma­
czny w środku będzie. Prędko i obficie rodzi 
ponieważ mnóstwo kolców owocowych i owych 
znowu w pierścienie wydaje, na których prędko 
oczka owocowe wykazują się.

16.) L c D agobert. D ie D agobert. Bardzo 
do przedazy przydatna, będąc wczesną zimowa 
gruszką. Rzadko które drzewo tak sp o ro , jak 
ona rośnie i wiele wydaje gałęzi. Gałezie sie 
rozchodzą, piękne zasklepioną koro.ię formują') 
którą należy lekko obcinać , zaś w koronie ro ­
snące drzewo zupełnie odejmować. Bardzo wcze­
śnie wydaje mnóstwo mocnych długich kolców 
owocowych , które na końcach jak u zimowych 
i pręgowatych bergam otów, trójząb z trzech b l i ­
sko stojących oczek formując, owoc wydają.

( Ciąg d a lszy  n a s tą p i . )
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O g r ó d  g o s p o d a r s k i .

M u s z e k  w y g u b i e n i e .
Ten mały owad robi największe spustosze­

nia na wiosnę i w lecie , nietylko między an 
cami posianemi , ale pomiędzy przesadzonemu 
Najlepiej w miejscach gdzie gości , pona a 
dać różnych czerepów i patyków , posmarować 
rzeczami lepk iem i, osiada na n ich , łapie się 
i tym sposobem ginie.

Także ponarzucać słomy na grzędy w pię­
knym pogodnym dniu wiośnianym, o po u uiu 
po zlatuje się i pousiada, w t e d y  zapalić som ę , 
ale to trzeba z przezornością robić, aby jakiego
niebyło przypadku.

Także po między flance ponatrząsac gnoju 
g o łęb iego ,  muszka'tego zapachu niecierpi i od­
latuje. °I kurże łajna mają takiż skutek robić.

Jak zachow ać ś l iw k i  przez  k i lka  m iesięcy , 
Okrywać śliwki za nim od ogonka odpadają, 

z szyoałka.ni , w dniu suchym cienko ich po- 
razkładać w przewiewnej izbie , niec tam < w 
lub trzy dni parują. Wysuszyć mocno w piecu 
make pszenna, układać warzstami w naczyniu 
drevvnianem , tak , żeby jedna drugie, się n.edo- 
ty ka ła , a każda mocno w mąkę się zanurzyła. 
Gdy naczynie pe łne ,  zabić m ocno, ze iŷ  po 
wietrze nie wchodziło i w suchej postawie o- 
morże. Gdy je trzeba na stół dawać, obetrzyc

J  h i i •  na  ry.i>.SOCie

oaieffiosci, ćcu)   -
Tym sposobem nie tylko będą w smaku o re ,  a e 
i tak p ię k n e ,  jak gdyby z drzewa zerwane były.

U trzym yw ać  drzewo z ś l iw kam i przez  
z im ę  w ogrodzie.

Obiera sie d rzew o śliwowe z obfitym ow o­
cem lecz owoc nie pow in ien  być jeszcze doj­
rzały , tylko śliwy powinny zaczynać przybierać 
farbo niebieska. W  około drzewa rob .  s ię  p i ­
ramida z łat f  okrywa się na ćwierć łokcia sia­
nem , że sic z d a je ,  jak gdyby był s to g ;  w  dole 
rob i  sie d z iu ra ,  by się można dostać do drzewa 
która sie zatyka wiązką słomy. J e z l i  sm eg o- 
kryje s to g ,  nie trzeba go otrząsać. Śliwki do ­
chodzą pod  pokryciem i liście będą sw ieże ;  p rzez  
całą zimę można śliwki dojrzą e o rywac z i 
ściem zielonym .

B y  w rób le  w is z e ń  n ieo b \a d a t f .
Rozciąć  kilka ząbków czosnku i powieszać 

na Wiszniach , w róble  będą od nich stronic. Znac

jest dla nich zapach czosnku nieznośny. Gdy 
ten zwietrzeje, świeży pozawieszać.

W ó d k a  z w i  s z e ń.
Ta sławna wódka po całej Europie pod 

nazwiskiem K irsch w a sser , którą znaczny han­
del prowadza, robją z wiszeń najpodlejszych 
dziko prawie rosnących; dwojakiem preparuje 
sie sposobem: albo się gotuje wiszme, robją 
w kaclkach, pędzi się z nich witka, potem z me, 
wódka i lotrówka, albo się biorą aurowe z pe­
stkami nietkniętemi.

W  pierwszym przypadku bierze się dojrzale 
wisznie , same czarne lub czerwone bez szypu- 
lek w kocioł,  leje się do nich tyle wody, ile 
ich jest, mocno się zagotowuje, potem się wysy­
puje w kadź, co sic póty powtarza, póki się 
kadź niezapełni. P o t e m  nakrywa się kadź, stawia 
w ciepłem miejscu, g d z i e  pozostaje poki me 
w y ro b i , co w czetrnastu dniach następuje. Gdy 
już wyrobiły, co stąd poznać , że me słychac 
żadnego szelestu , robi się z nich witka , wódka 
i w końcu spirytus.

Jezli się zaś bierze surowe wisznie, leje sie 
w tej ilości , jak wyżej rzeczono , znnną do nich 
w ode , stawją się w ciepłem miejscu, po kilku­
nastu dniach" zaczynają rob ić ,  zaś poznaje się 
Że wyrobiły stąd, gdy pocisnąwszy palcem kożuch, 
na wierzchu natychmiast czysty płyn pokazuje się. 
Z korca wiszeń ma być trzy kwarty spirytusu.

Podobnym sposobem robi się wódka i z trze- 
szeń , która jest tak wyborną, że ma miejsce 
rumu w herbacie zastępować.

M ie ć  p o z io m k i  z im ą  i  nu wiosnę.
Poziomka jest najprzyjemniejszym owocem, 

rosnącym w lesie na łąkach i w ogrodach. To 
jest "pierwszy ow oc , którym nas wiosna darzy, 
Z  cukrem są najzdrowsze, z winem i  śmie­
taną mogą szkodzić , wino bowiem niedopuszcza 
im, by się trawiły, zaś śmietana robi wzburzenie, 
które czasem kolki sprawuje. Różne są g a t u n k i  
poziomek , lecz wszystkie jednakowym uprawiają 
sie sposobem. Lubją tłustą wilgotną ziemię i 
położeńie, które sionce tylko do p o ł u d n i a  oświeca. 
Z b y t n i  i ciągły upał słoneczny szko z i  1]n > 0
małe wtedy wydaja jagody, które często roc sc ną 
napniu. Lubią czysto być u t r z y m y w a n e ,  zeby nnna pniu. Lubja czysto być 

“"‘'"''zaja , o—
owoc drobny rodzi p ie n  i spraw ują  , ze  sie u \ w  j

Koniec Września jest najlepszą porą ich 
przesadzania. Przez Październik mogą się przy­
jąć i wkorzenić , z *  P"znieJ sadzone nie wh°- 
rzeniają się 
na wie

wąsy k tóre  puszczają . obcinano , bo te osłabiają.

eiuc , . ' . . , ,
a ,„ . . .  d o b rz e ,  mroz wyciąga ich korzey 
ierzch i giną- Sadzą się na g rzędach  czterń



stopy szerokich w czterech rzędach , jedna od- 
drugiej na stopę.

Chcąc je mieć w zimie lub na wiosno wcze­
śnie, wybrać miesięczne poziomki z nasienia wy­
prowadzone. W  Styczniu i Lutyni sieja sie w wa- 
zonach, wazony stawjają się w cieplarnie; gdy po- 
schodziły, trzeba je zahartować przed przesadze­
niem w Maju gdy pora pozwala , przenoszą sie 
wazony na wolne powietrze i zagrzebują sie 
w z iem i, w miejscu zacienionein. W  Paździer­
niku nim nastąpią mrozy , biorą się w ciepłe 
miejsce a przy końcu Listopada do" cieplarni, 
gdzie kwitnąć zaczynają i przez całą zime owoc 
wydają.

Szkarłatowe trustawki, sadzą się w Czerw­
cu w wazony, pożne przeszłoroczne porostki naj- 
lepsze do tego. Póki sie dobrze nie wkorzenia 
trzeba je w cieniu utrzymywać, z wazonami w z ie­
mię zakopać; tak niech pozostaną, póki ich nie- 
będziemy potrzebować do pędzenia. W  Styczniu 
przenoszą sio do^zklarni, stawjają się w odległości 
ośmnastu cali od okna; jak zaczną" rość, trzeba 
je zawsze podlewać skoro wyschły. &dy kwitną 
nie trzeba je z góry podlewać, lecz podstawiać 
miseczki z wodą. Gdy owoc sie zawiazał i na­
brzmiewa , listki poobrywać, zostawiwszy tylko 
po t r z y , co sp raw i, ze owoc większy i sma­
czniejszy bodzie. Obrywać przytem odrostki.

-trustawki ananasowe tym samym sposobem 
prowadzą się co i te , ale później dochodzą ; 
do pędzenia dopiero w Lutym i Marcu sadzą 
się do brzoskwiniami; nie trzeba im obrywać 
liści. Ananasowe truskawki, przy wielkich upa­
łach , kurczą się i smak tracą , dla czego trzeba 
je w cieniu stawiać; gdy dochodzą, najmniej je 
podlewać. Gdy przestają rodzić, trzeba je obciąć 
i posądzić w cieniu.

Zeby ciągle mieć w zimie dużo poziomek 
i trustawek, trzeba zrobić pod oknami grzędy 
z l i ś c i , powsadzać w nie wazony z poziomkami 
i korą ich do koła poobtykać; ' poziomki po­
trzebują przeswieźania.

E x tra k t w iszniow y .
Biorą s io 'bardzo dojrzałe kwaśne wisznie 

tłuką się z pestkami , sok wyciska sie przez su­
kno ; na półpiftej kwarty soku , bierze sie trzy 
łóty ostrego cynamonu, półtora kardymonium, 
ćwierćłóta goździków i sześć funtów cukru.

Korzenie drobno sie t łu c z e , kładzie z so­
kiem i cukrem w nowopolewany garnek , lecz 
się ten tylko do połowy napełnia , gotuje sio 
na wolnym o g n iu , aby raz zahipia ło , poczem 
kilka godzin ma stać w cieple. Jeszcze letni 
przepuszcza się przez flanellę , napełniają się 
nim aż do korka małe b u te lk i , te obwiązują sie

papierem , w którym dziurka igła sie p r z y b ij  i 
chowa się w piw nicy, w k tóre j" i trzy łata d a ­
chować sie może. Jeźli ma mieć mocniejszy za­
pach , dodać więcej korzenia. Dwa korce wi- 
szm , dają trzy funty takiego extraktu.

Powidła wiszniowe.
W ziąć ćwierć kwaśnych wiszeń, wyjąć pe­

stki , gotować je w kotle ustawnie mieszając jak 
powidła śliwowe; na pół godziny przed ukoń­
czeniem warzy , wsypać dwa łuty tłuczonych go- 
zd z ik o w , łot tłuczonego cynamonu i teini po­
widłami wymieszać. Poczem wykładaja sie w ka­
mienne garnki, obwiązują i na suchein przewie- 
wnem miejscu przechowują.

Chcąc wiedzieć, czy się dobrze usmażyły, 
wylewa się ich trochę na ta le rz ,  jeźli sok 'n ie  
piywa, rzecz skończona. L icz nigdy nie należy 
przechowywać te powidła w miedzianych naczy­
niach , ponieważ wciągają w siebie gryszpan , co 
zdrowiu szkozi.

Powidła z suchych śliwek.
W ziąć  poł cetnera ś l iw ek , wyjąć pestki 

i gotować je w wielkim garnku, nalane rzeczna 
wodą przez dwie go d z in y ; poczem fasują sie 
przez druszlak i biorą się w radie na ogień". 
Ilzuca się w nie skórki cytrynowe drobno po­
krajane; zaś gdy są na dogotowaniu , wrzuca sie 
w nie utłuczonych goździków dwa łóty a pół 
łóta cynamonu. Gdy tak zgęśniaty, że nie maja 
s o k u  , odstawić je należy.

Smażenie brzoskw iń i moreli.
Zdejmuje się łupa z brzoskwiń, gdy nie sa 

zupełnie dojrzałe, przekrawują sie na połowy 
wrzucają się w wrzącą w odę , niech w niej jakiś 
raz zakipią. Poczem wyjmują sie łyżka, kłada 
S ie n a  sito , aby osiąkły; gdy to" sie zrobiło", 
bierze, się na funt brzoskwiń, pięć cwierci funta 
cukru , gotuje się cukier w w odzie ,  szumuje i 
leje się na nich , gdy jeszcze są ciepłe. Ale gdy 
się rozgotywały, trzeba czekać aby, ostygły. ° p 0 
kilku dniach odlewa się cu k ie r , wysadza do gę­
stości syropu , którym gorącym nalewają sie 
brzoskwinie. Trzeba mieć baczność, aby ten sy- 
rup był gęsty , gotując go , można trochę wsypać 
cynamonu i kwiatu muszkatołowego.

M aliny w cukrze smażone.
Na funt malin bierże się trzy cwierci fun­

ta cukru , maliny w syrup gotujący sie rzuca* 
gdy^ P « ę  razy zawrzały odjąć ich i "w czasie 
smażenia nie mieszać, boby się rozpłynęły



O g r ó d  k w i a t o w y •

P łom yk  k a r o l iń s k i ,
Phlornis caro /in iana , kwitnie przez Lipiec 

i S ie rp ień , ma kwiat pięknego purpurowego 
koloru.

P ło m yk  g ła d k i ,
Phlornis g laberrim a , od Czerwca do S ier­

pnia okryty kwiatem jasno purpurow ym , rodem 
z Ameryki.

P łom yk  ro zp ic rzc h n io n y ,
Phlornis d iva rica ta  , od Kwietnia do Cze­

rwca ma kwiat jasno niebieski. Ze wszystkich 
gatunków ten najlepszego gruntu potrzebuje.

P ło m yk  p o ziom y  ,
Phlornis repens, ma w Czerwcu kwiat jasno 

błękitny i pachnjący. Pochodzi z Ameryki, jest 
jeden z najpiękniejszych, gdyż okrywa ziemię jak­
by kobiercem.

P łom yk z liśc iem  s zy d lo w a ły m ,
Rodem z W irginii  , ściele się jak kobierce, 

ma kwiat piękny lilija , kielich czarno purpu­
rowy.

F ija łe k , V iola  ,
Tego rodzaju jest w ie le , zaś z nich naj­

piękniejsze :
F ija łek  p e n sy lw a ń sk i ,

Kwitnie w Lipcu , ma kwiat biały.

F ija łek  z p ła tk a m i ukośnem i,
V io la  ebliqua. Ma w Lipcu kwiat żółty, 

w podstawie niebieskawy.
F ija łek  m a rc o w y ,

V io la  o d o ra ta , wszystkim przyjemny, bo 
• ogłasza wiosnę.

Toina  puchow a , 
ylpocynum  andro sem ifo lium , kwitnie w L i­

pcu i S ie rp n iu , łodygę ma trzy cwiercio łok­
ciowa ; ma kwiat zewnątrz różow y, a wewnątrz 
b la d y , zapach miodowy , piękna jest roślina.

Toina na d m o rska ,
Ma łodygi półtora łokciowe, kwiat biały 

lekko zarumieniony.
Obydwie toiny lubją grónt chłodny, ale 

sypki, najlepiej wrzosową ziemię, służą do bra­
mowania klabów.o

G roszek pachnjący  ,
Jednoroczny, kwitnie w Lipcu; zapach ma 

kwiatu pomarańczowego. Ten gatunek ma trzy 
odmiany, z chorągiewką ciemno Boletową, łódkę, 
i skrzydełkami niebieskawemi, i ten pochodzi

z Maroko. Z chorągiewką różową ,. skzydeikami 
fioletowemi i łódką białą , pochodzi z Sycylyi. 
Z chorągiewką różową , łódką i szkrydętkami bia- 
łemi , z Ceylonu. Ostatni szczególnie pa­
chnie ; sieją się na miejscu w uprawnej ziemi..

G roszek a n g ie lsk i,
L a tiru s  la t i fo l iu s , kwitnie od Lipca do 

Września, jest bardzo wspaniały, ma kwiat wielki 
karmazynowy, od 8 do 10 kwiateczków skupio­
nych w wielkie grona. W ici się daleko rozcią­
gają , zdobi przepysznie ogrody , trwały w ko­
rzeniu ; gdy jest w kląbach drzewnych, pnie się 
po drzewach i ślicznie bardzo odbija.

G roszek s y b e r y js k i ,
L a tiru s  p is i fo r m is , ma kwiat purpurowy,

10 do 12 na jednej szypułce; także w korżeniu
trwały.

W iszn ia  w pęcherzu  pom arańczow ym  , 
Kwitnie od Lipca do W rześn ia , kwiat ma 

biały. Jagody czerwone w pęcherzu pomarań­
czowym , w kształcie i wielkości w iszn i; lubi 
ziemie tłusta , z łatwością sie rozbiera. Nazwi-

C C '  c c

sko botaniczne : P hisa lis a lkekengi,

W iszn ia  ana n a so w a ,
W  siarczystym pęcherzyku , P hisalis peru­

viana , kwitnie od Kwietnia do Października, ma 
w żółtym pęcherżyku owoc pomarańczowy, bar­
dzo przyjemny, soczysty. Ta jest delikatna, a za­
tem trzeba ją siać i utrzymać na inspekcie, aby 
owoc doszedł.

K w ia to trw a ł,
X eran th ,em um , Planta jednoroczna , kwitnie 

w Sierpniu , ma kwiaty pełne mniejsze , purpu­
rowe, białe fioletowe co się zowją nieśmiertel­
nikami. Roślina ta lubi grónt miałki i gorący, 
sieje się na jesień lub się sama wysiewa , chcąc 
ją przesadzać, trzeba ją wyjąć po deszczu i pilnie 
tylko oplewiać.

O rlik i a q u ileg ia ,
Orliki powszechnie znajdują we wszystkich 

prawie og rodach ; orliki są różowe i niebieskie 
z pustym i pełnym kwiatem. Lecz pierwsze mię­
dzy niemi ma miejsce:

A q u ile g ia  speciosa ,
Ten  orlik ma bardzo prześliczne odmiany, 

jest rodem z S ybery i, niezmiernie pełny i ma 
osobliwsze cieniowania. Orliki lubją grónt niski, 
cień , ale się w każdym udają.

M iesięczn ica  sreb rn a ,
L u n a ria  a n n u a , ma kwiat ria łodydze, do 

pustej lewkonii podobny, który w Maju wychodzi
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W podłużnych gronkach , po nim następują strą­
czki p łaskie, zaokrąglone w  kształcie miesiąca 
zakończone słupkiem kwiatu; ścianka środkowa 
odstająca od komorki , ma kolor b iałego atłasu, 
czyli perłowej macicy.

A lk ie n n e s  P h y to la c c a ,

Kwitnie przez lato , pręty ma długie ga- 
łęziste karmazynowe , kwiat biało czerwoniawy, 
jagody z sokiem purpurowym , używana od 
kucharzy i cukierników. Wymarza do korzenia, 
lecz  na wiosnę id z ie  z niego.

X y m c n s ia ,
P och odz i z Mexyku , ma kwiat żółty wielki 

kwitnie przez całe lato , sieje się w inspektach, 
potem przesadza , zdobi grzędy kwiatowe.

M ak k o lc z y s ty ,
A y g e m o n e , jego jest tylko jeden gatunek; 

kwiat ma tylko jeden , żółty średniej wielkości.  
Lubi być w gróncie lekk im , sam się najczę­
ściej wysiewa.

K a l e n d a r z  o g r o d o w y .

Od  18go Czerwca do 2go L ipca .
Gałązki szczepione , które niepnściły liści, 

nieprzyjęty się. Porzeczki i agresty, można 
rozmnażać z tegorocznych gałązek. Chcąc długo  
miec p orżyczk i, obwiniać krzak s ł o m a ,  “ale wy­
brać jeszcze niedojrzałe. Można jeszcze siać 
kala b o r y , brokoli na zimowy użytek. Jeźli  na­
sienia apteczne dość urosły , można je obcinać 
do suszenia, obcinać zaś należy z rana, bo wtedy  
mają najkorzeńniejszy zapach. Zbierają sie na- 
siena prymułów i awrykulów; zaczynają się od-  
odkładać gozdziki i wyjmują się cebulki szafra­
n o w e ,  jeźii kilka lat stały na miejscu. W ieczno  
trwałe odkwitłe kwiaty, ucinają się na kilka 
calów nad ziemią ; rozdzielenie korzeni kwia­
tów teraz ukończyć. Trzeba przewracać z ie ­
mię , która jest przeznaczona pod planty o- 
ranżeryjne.

R O Z M A I T O Ś Ć .

O g r o d n i c t w o  w  G a l l i c y i ,  
z Gazety trauendorfskiej z r. 1820  na stron. 96.

Z listu pisanego do Pana F u rs t:  „Z e wszystkich
austryackich prow incyj, Gallicyja je s t najmniejszym kra­
jem  we względzie pomologicznym. Gallicyja ma wiele 
ogrodów , które z zagranicznemi mogą się równać w pię­
kności. Są w niej mężowie, którzy Pomonie i Florze za­
szczyt robję. Lecz w ogólności daleko sto i, co do wia­
domości pomologicznych. Pomologija jest tam w kolebce. 
Angielszczyzna wszystkim prawie głowy zaw róciła, kto 
tylko ma jaki ogrodek, zaraz chce go na angielski uspo­
sab iać , zakłada k ląby , m oraw niki, które jedna krowa za 
parę  godzin wygryzłaby. W  całym kraju nadaremnie byś 
szukał systematycznej szkółki drzew ow ocow ych. Tylko 
l i r .  Dziedyszycki w jab ło n o w ie , doskonały Pomolog i b o ­
tanik , posiada systematyczną szkółkę drzew. “

la k  o naszych ogrodach napisał jakiś krajowiec, 
który ptocz Jabłonowa nie musiał być w inszych ogrodach. 
Jest wiele szkółek system atycznych, te sie z czasem 
upowszechnią. T o s,ę zaś najprędzej stanie,' gdy posia­
dający takowe zechcą do mnićjszego pisma przesłać opi­
sania sw oich drzew . ogrodów. Tym  bowiem sposobem, 
każdy będzie w iedział, gdzie i za czem udać się należy.

o  ogrodnictwie w północnych Niemcach.
Co się tycze sadow nictw a, to od dwudziestu lat 

bardzo w górę p o sz ło ; najlepsze rozmnażają tam gatunki; 
do tego dał pochop zyskowny handel suszonemi owocami 
do Petersburga. Rodzi się także w iu o , którego w gronach 
jest dosyć, jednak niema ty le , aby z nich wino wyciskać. 
Z tern wszystkiem zaczynają już  zakładać winnice. Przy 
mieście Woldcg i w dobrach Grosm ilzow , znaczne już 
się znajdują. TNajwięcćj mnożą białe i niebieskie, które na­
zywają Schoncdel, jest wczesny lipski winograd Malwazija,

rodzi się także Muskatela i Teton de Venus. Brzoskwi­
nie 1 morele mnożą się w szpalerach, lecz tak , żc stojać 
odosobnione udają się, w ytrzym ują bez uskodzenia ostre 
m rozy i rodzą obiaty owoe. ,

Flotbekska szkoła Pana Jam es Barth przy  Ham­
burgu, jest najobfitszem zbiorem z którego zasilaja sie 
wszystkie mnićjsze ogrpdki plantam i; także dostaja z Lu 
beki. W  zamożnych domach są szklarnie, cieplarnie i 
ananasarnie. J “lu ,e > 1

Krzew y i drzewa ozdobne, są w obfitości w  szkółce 
Ammta w N ow ym -Sundzie, gdzie ich plantacvje sa nader
wvch 5 AnaJ| JC i r ' 9 p0SrÓd Wle,l,ldl lasów buko- w y c h . Azalie, B ignom e, A ndrom edy, Kletrv Ge- 
nisty, Kaimie 1 drzewa tulipanowe bardzo roskoszne Te 
drzewa 1 krzewy sadzone są na ziemi lekkiej, składającej 
się z z iem i, bsci i durniów przegniłych. ‘

Z kwiatów najlepiej aw rykuły wyprow adzają • peł 
nych georginii jes t m nóstwo. Pelargonije i miesieczne 
róże stoją nawet po oknach w yrobników. Pastor Han­
nings w  E ichhorst ma prześliczny zbiór ce'bulek z Kapu 
i plant z Nowej-IIollandyi. Ma także bardzo wesoło ro ­
snące planty od zwrotnika przybyłe.

N ajw iększy kw iat na świeci'e.
Nim jest Rafłesia Patm a. Ten kolos kwiatowy p rze­

wyższa w ielkością, wszystkie dotąd znane największe 
kwiaty. Znaleziono go na wyspie Musa Kambangang przy 
ujściu rzeki Tydanday. W ynalazł go Pan łiaum hauer” Prel 
sydent w Cberibon, który na częśc Gubernatora nazwał 
go jego imieniem R afiesia , dodając do niego krajowe 
Patina. T o ziele rośnie w bliskości morza, pączki kwiatowe ma 
sferoidalue , czerwono brunatnego ko loru , wielkości głowy 
kapuścianej. G dy się rozkwitnie ma mieć trzy stopy 
średnicy. W yrasta z liany korżenia, niema lodvm od 
okazania się pączka , do zupełnego rozwinieaia sie potrze­
buje trzy miesiące czasu. Zapach ma mięsa zepsułem .

W ydaw ca A l e x a n d e r  G a j c c k i .  — Drukiem P i 11 e r o w s k i m .


